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Czwarty dzień strejku. 
Główny inspektor pracy i dyr. dep. przemysłowego w Łodzi: 
Przed „południem odbyła się konierencja z przemysłowcami.— 


rozmawiać będą z włókniarzami. — Wszyscy posłowie 


robotników bawią w Łodzi. — Groźba zaostrzonego stefik 
Widzew, Niciarnia i Schejbler pracują. 


W dniu wczorajszym wyjechał woj. 


tkalnia jest uruchomiona w 
dr, Garapich do Warszawy, celem przed Pam ch EERE aniżeli w olol 
rządowi dotychczasowego Natomiast Ksi 


stawienia 
przebiegu strejku, 


Po gai he fersa mocsegt ny s postano- pe) 
wil rząd wydelegować do zi główne- | 50 proc. 


go inspektora pracy inż, Klotta oraz dy- 
rektora departamentu przemysłowego w 
ministerstwie przemysłu į handlu inż, 
A ry 
w pomiedziałek rozpoczęła 

SIĘ o rzek 11.20 konierencja w gma- 
chu województwa przy współ 
wymienionych delegatów rządu, p, woje 
wody Garapicha, wicewojewody Łysz- 
bkowskiego, insp. pracy Wojtkiewicza o- 
raz Er aa wszystkich związ- 
ków przemysło 

Po zagajeni a ae terencji przez woje- 
wodę Garapicha, zibrał głos dyt dyr. Klott, 
który przedstawił przemysłowcom pog- 
lady rządu na istotę obecnego zatargu, 

Godz. 11.35 przemawia dyr. Klott, 


STREJK ZAOSTRZONY, 
Wobec nieustępliwości przemysłow= 
ców w sierach robotniczych rozważana 
jest siis ogłoszenia strejku zaostrzo- 
nego 


wycołamy, wyjątkiem strażaków po- 
rzuciliby pracę: 
stróże, woźnice | szoferzy, 

azku „Praca“ à raj w 
tej mierze decyzja, 


klasowe rozstrzygną ię sprawę, zk gh: 
brania delegatów, które odbędzie się o 
godz, 4-tej, 


WIDZEW, NICIARNIA I ZJEDNO- 
CZONE ZAKŁADY, 
"Widzewska manułaktura oraz Niciar 
nia są w pełni uruchomione. Zakłady 
Scheiblera i Grohmana są częściowo 
cżynne, 


Francuski 
witać bolszewików. 
Specjalna służba telegraficzna „Łzpresta*, 

Paryż, 30 lstopada. 
Admirał Exelman i prefekt byrynarki 
w Bizercie, został odwołany że stanowi 
ska, Powodem odwołania go ze stanowi 
ska była jego odmowa powiłania dele- 
gacji sowieckiej, która miała przybyć 


do Bizerty celem przejęcia floty gen. 
Wrangla. LA 


NOTOWANIA MARKI NIEMIECKIEJ, 
Specjalna służba telegraliczna , „Express . 
Berlin, 30 listopada. 
u Vossische Zeitung” donosi, iż z dnie 
1 grudnia nie będzie więcćj notowana 
na giełdach niemieckich marka rentowa 
lecz marka emitowana przez rząd Rze- 
szy, H, Z, 


miya, Rynek Wodny, 
ul, Targowa aż bie pracują w TOZ- 
dotychczasowych, t.j, poniżej 


~ STREJK NA PROWINCJI 
We wszystkich miejscowościach po- 
rzucono pracę we fabrykach włókienni- 
czych, Z Częstochowy i Sosnowca do- 
tychczas nie ma maierjałów, któreby u- 
możliwiły orjentację, 


— zy mąż pani Już wrócił z okrężnej podróży auto- 


kp ROMA nie, ale właśnie otrzymałem przed” chwilą 


plątą skargę przeciwko niemu za przejechanie. 


Rys. N. Poller 


Ujęcie groźnych bandytów 


pemanis chciał | Aresztowano ich podczas sni. = 


Mają na sumieniu za- 


bójstwo policjanta w Katowicach. 


Katowice, 30 listopada, 

Dnia 23 b. m. napadło dwóch bandy- 
tów na kasjera kolejowego Antoniego 
Szwedę na stacji Diała - Lipniki i ubez- 
właniwszy go strzałami rewolwerowemi 
zrabowali kasetkę z pieniędzmi, zawiera- 
jącą 350 złótych. Policja wszczęła nā- 
tychmiast poszukiwania za zbrodniarza- 
mi, ale początkowo bez rezultatów: 

Przypadek dopiero zrządził że tej sa- 
mej nocy bandyci zostali ujęci w Iłowni- 
cy koło Międzyrzecza u pewnego wieś- 
niaka, gdzie nocowafi, Wie śniak dał im 
na nocleg osobną izbę, gdzie bandyci 
swobodnie porozkładali broń. 


e Zauważył to wieśniak prżeż szparę 


w drzwiach i powiadomił porq ę. Policja 
 ubezwładniłą wą śnią dwóch 


skuła ich, jednak jeden z fiich w drodze 
umknął, a pozostałego sprowadzońo do 
Bielska 


Tutaj stwierdzono, że aresztowany na 
zywa się Ludwik Talka z Lipnika i brał 
udział w napadzie na Szwedę. Za wspól 
nikiem czyni policja poszukiwania i są 
wszelkie dane, że bandyci wśżyscy zosta 
ną ujęci, 

Bandyci ci mają dużo żbrodni na Sü- 
mieniu. Między innemi 22 listopada na- 
padli w Witkowicach na dom Fr, Bala- 
muckiego, pobili go i poranili, domaga- 
jąc się wydania pieniędzy, których nie 
posiadał , 


Ww Katowicach Ł ich zgki zginął po- 


„bandytów i llicjant, 77 


POSŁOWIE W ŁODZI, 

Z robotniczych posłów _ włókniasz A 
bawią w Łodzi: pos, Szczerkowski (P. 
S.) oeoa i Waszkiewicz RY 4 
Harasz (CH, D.), 

Ba również piński poseł P.P,S. 

an, 


POSŁOWIE U PREMJERA, 

Warsz, kor, „Expressu donosi: 
W dniu dzi r nA zgłosili się w 
prozydi jum rady tirów pakat H 
iemięcki i SBilicki (PP (P.P,.S,) z prośbą o 
udzielenie. andjencji = premjera 
Grabskiego, Posłowie terwenjować bę 
dą w sprawie  prteciagającego się strej- 

ku w przemyśle włókienniczym, 


CO MÓWI POSEŁ MICHALAK Z PO- 

SŁEM KOL. WASZKIEWICZEM, 

W sobotę byliśmy u premjera Grabe 
skiego, domagając się interwencji rządu 
w obecnym „zatarg. 

P. premjer obiecał delegowat 
zdanie go rządu, Na tek tego 

echali do Łodzi dyr, Klott i Dąbro- 


zamierzają nadal czynić 

łowie NPR — tise my, zee i 
— Jest to zależne od wyników dzi-. 
konieren. 


ZA. Z DZE R 
P, wojewoda na godz. 4-ią 
prźedsawicialj wiat wszystkich związków 
na konieerncję, w której uczestniczyć 
będa również delegaci rzadu. 
W konferencji tej ze strony robotni- 
um uczestniczy będą równięż posie 
KONFERENCJA TRWA. 


Godz, 13-ta, — Konierencja w Wo- 
jewództwie z prżemysłowcami trwa je- 
szcze, Dotychczas nie zdołano sprowa- 
dzić poglądy do wspólnej platiormy, 


z 


Ułatwienia w podróżach 
dła pracowników intelektu: 
aliych, 

Specjalna służba telegraficzia „Efptessu". 

Paryż, 30 listopada. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komi. 
tetu dla międzynarodowej spółpracy in. 
telektualnej.. 
Wybrana została podkomisja, która 
opracuje postulaty w sprawie ułatwień W 


podróżach zagraniczych dła pracowni. 
ków intelektualnych. LA. 
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Miraże większości w izbie. 
| ti * Uzi 


przyyotowania 
(w uwian Sj. 


Przedtem jednak planowa- 
ma jest zmiana ordynacji 
wyborczej. 


Dziennik; warszawskie przeprowadza 

ją obecnis pewnego rodzaju ankietę z 
posłami różnych stornnictw na temat 
rozwiązania obecnego sejmu i zmiany 
ordynacji wyborczej, Zarysowują się w 
tej ankiecie dwa prądy: jedni posłowie 
oświadczają się za rozwiązaniem i za ry- 
chłemi wyborami; inni za przeprowadze- 
piem najprzód zmian w ordynacji a do- 
piero następnie za odwołaniem się do 
wyborów, Zwolennikiem tego ostatniego 
poglądu, są posłowie z narodowej demo 
kracji (poseł Kozicki) oraz z Piasta (dr. 
iernik), ale trzeba stwierdzić, że nie 
phe oni w ordynacji zmian zasadniczych 

Wychodzą bowiem z założenia, że zmia- 
ny zasadnicze (np. zniesienie proporcjo- 
nalności) musiałyby być złączone ze 
zmianą konstytucji, a to nie da się w tym 
sejmie przeprowadzić, Należy więc ich 
zdaniem tylko do tego dążyć, aby wpro- 
wadzić drobniejsze poprawki, nie wyma- 
gające zmiany konstytucji, Poseł Kozicki 
wyraża się o planach narodowej demo- 
kracji a także i Piasta, jak następuje: 

Należy zmienić ordynację wyborczą 
w granicach, nakreślonych przez konsty 
kucję, zachowując zasadę proporcjonal- 
SZK Francuska ordynacja, mam wra- 
enie, byłaby dobrym wzorem. Zacho- 
wuje proporcjonalność,, ale daje więk- 
szość, Związek ludowo - narodowy prze- 
dłoży swój projekt, potraktujemy w nim 
sprawę zmiany ordynacji wyborczej szcze 
ółowo. Przedowszystkiem zaproponuje 
my zmniejszenie ilości posłów, podnie- 
ienie wieku wyborców i t, d, 
4 Oczywista przy zachowaniu równo- 
ści, tajności, powszechności i proporcjo- 
palności, gwarantowanych przez konsty 
ucję; będą jednak górowały tendencjje 
ograniczenia złych następstw propor- 
jejonalności, Liczymy przedewszystkiem 
stronnictwa Ch. Da, Ch, N. 4 „Piasta” 
resztą klub „Piasta” opracowuje pro- 
ekt podobny, zdaje sią do naszego. Przy 
szczam jednak, że projekt nasz znaj- 
dzie poparcie wśród innych klubów. 
Widzimy więęc, że zarysowuje się w 
lej sprawie porozumienie między stron- 
mictwami dawnej chjeńskiej większości, 
polegające na tem, aby ograniczyć się 
do zmian w granicach konstytucji. Z wy- 
murzeń nieurzędowych można wnosić, że 
będą to zmiany obliczone głównie na to, 
aby na kresach zapewnić jakimś sposo- 
bem przeprowadzenie pewnej ilości po- 
słów polskich, a niedopuszczenia do 
przewagi głosów mniejszości nad głosa- 
mi polskimi Ale jaki to ma być spo- 
sób, tego jeszcze dotąd na zewnątrz nie 
ujawniono. 
vu Stronnictwo NPR, a mianowicie jego 
przywódca poseł Chądziński, zajmuje sta 
nowisko następujące: 

„ Nie chcemy przedłużać Żywota obec 
nego sejmu przez tworzenie iunctim mię- 
dzy rozwiązaniem sejmu a zmianą ordy- 

cji wyborczej, Tembardziej, że zmia- 
y konstytucji dokonać możno dopiero 
następny sejm. Gdyby jednak wśród pol 
skich stronnictw powstała możliwość po 
kozumienia się co do głównych zasad 
zyszłej ordynacji wyborczej i zawar- 
pia w szybkiej drodze kompromisu, to 
NPR. w tej pracy współdziałałaby, 
i Pozatem bronił poseł Chądzyński za- 
Bady proporcjonalności,. a natomiast u+ 
ażał listę państwową za urządzenie 
łędne. 
Posłowie lewicowi są zgodni w zwal.- 
kai reformy ordynacji wyborczej, Po- 
Niedziałkowski PPS odrzuca plany 
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Gwiazdy sceniczne w Niemczech 
muszą poprzesławać na niższyci; 
gażach. 


Dzięki temu spadnie ce 


Publiczność niemiecka, zwłaszcza w 
Berlinie, przestała chodzić do teatru. 
Ubytek mas, których kieszeń rozstrzyga 
o powodzeniu danego przedsiębiorstwa 
lub danego towaru, odbił się złowrogo 
na kasach teatrów. Teatry w Berlinie 
zaczęły się chwiać, Potem szereg te- 
atrów upadł, 

sp ptestarcp teatrów zebrali się na na- 
radę, 

— Jak zaradzić złemu?—spytał jeden. 

— Ulepszyć repertuar!-—radził drugi. 

Wykazano tytułami sztuk i nazwi- 
skami autorów, że pod tym względem 
teatrom berlińskim nie można nic za- 
rzucić, 

— Wziąć lepszych aktorów! — mó- 
wił trzeci, 

Lecz i tutaj zestawienie listy nazwisk 
aktorskich dowiodło, że dyrektorzy ber- 
lińscy postarali się o najbardziej znane 
siły sceniczne, 

— W takim razie — zaopinjował 
czwarty — nie pozostaje nam nic inne- 
go, jak podwyższyć ceny biletów! 

becni spojrzeli po sobie, Gdy mowa 
o podwyższaniu towarów, to w krajach 
europejskich, które przeszły przez okres 
ostrej inflacji, a więc w Niemczech, w 
Austrji, w Polsce i na Węgrzech, żaden 
kupiec i żaden przedsiębiorca nie odpo- 
wie odrazu „Niel“ 


Należy obniżyć koszt prowadzenia 
teatrów? 


Ale nareszcie znalazł się jeden roz- 
sądniefszy i tak powiedział do obecnych: 
— Panowie koledzy! Publiczność nie 
chodzi do teatrów dlatego, że ceny bile- 
tów teatralnych — bądźmy szczerzy! — 
są na dzisiejsze czasy za drogie. Obec- 
nie przy stałej walucie mało kto w Ber- 
linie może sobie pozwolić na kupienie 
biletu dla siebie i dla żony chociażby 
raz ma miesiąc. Jeżeli znowu podwyż- 
szymy cenę biletów, to już nikt nie przyj 
dzie do teatru. Zamiast podwyższać cenę, 
powinniśmy ją o é, Wtedy umożliwi 
my setkom tysięcy ludzi nabywanie bi- 
letów i będziemy mieli pełne widownie. 
znowu spojrzeń po sobie, — 
Wywiązała się dyskusja, Wreszcie uzna- 
no projekt za dobry, 

Zgodzono się też, Że chcąc obniżyć 
ceny biletów należy obniżyć koszt pro- 
wadzenia teatrów. Trzeba wprowadzić 
oszczędności w wydatkach teatralnych. 


Gwiazdy sceniczne mają warjacko wy- 
sokle gaże, 

Na podstawie dokładnego zbadania 
budżetów: wsz ch teatrów berlińskich 
dyrektorzy ali przekonania, że przy- 
czyną jedyną nadmiernych kosztów te- 
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na biletów teatralnych. 


atralnych są nadmierne gaże sławnych, 
albo za sławę uchodzących aktorów. In- 
flacja także i tym panom oraz tym paniom 
poprostu zawróciła w głowie, 

Gaża po 1000 marek złotych za wie- 
czór przy gwarantowanych 20 występach 
miesięcznie była zwykłem żądaniem, na 
które się zgadzano, Byly i takie ..gwiaz- 
dy sceniczne", które żądały w dodatku 
udziału w dochodach brutto z danego 
przedstawienia aż do wysokości 40 =0-, 

Jeden ze śpiewaków żądał i owzy- 
mał 30 proc. brutto od przedstawienia 
z gwarancją, że ów dochód nie będzie 
mniejszy, niż 8000 marek złotych za wie-i 
czór. 


Jak wysokie paże będa obowiązywały 
w przyszłości, 

Dyrektorzy teatrów berlińskich po 
dokładnem zbadaniu tej sbrawy postano- 
wili ograniczyć nadmiernie gaże tak zw, 
gwiazd scenicznych. Podpisali solidarny 
układ, który już obowiązuje w Berlinie, 
a niebawem będzie obowiązywać w ca- 
łych Niemczech, układ, mocą którego 
najwyższa gaża aktorska nie może wy- 
nosić więcej, niż 18.000 marek złotych 
rocznie, 

Prócz tego ustalono listę najwybitniej- 
szych aktorów i aktorek niemieckich — 
ogółem 99 osób, dla których jest donusz- 
czalny wyjątek wzwyż od tej gaży 18,000 
marek złotych, Ale i w tym wypadku 
ustanowiono granicę maksymalną, A mia 
nowicie najwyższe honorarjum aktorsikie 
za wieczór może wynosić 300 marek zło- 
tych, czyli 9000 marek złotych miesięcz- 
nie, Udział w dochodach brutto jest su- 
rowo wzbroniony, 

Śpiewacy operowi — niemieccy Í za- 
graniczni — nie mogą otrzymywać wię- 
cej, niż 1000 marek złotych za wieczór, 


Francja domaga się uregu- 
lowania długów przez Ju- 
gosławię, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 

Białogród, 30 listopada. 
Rząd francuski przesłał rządowi jugo- 
słowiańskiemu notę, w której się doma- 
ga uregulowania, przypadająca na Jugo- 
sławję część austrjecko - węgierskich dłu 
gów przedwojennych. Jugosławia do tej 

pory nie udzieliła jeszcze odpowiedzi, 
W kołach politycznych stwierdzają 
jednak, iż rząd jugosłowiański długów 

tych nie uzna, SSE 


zmian przygotowywane w „Piaście” į w 
klubie N.D, jako niedemokratyczne, a 
specjalnie zwalcza projekty wprowadze- 
nia odmiennych przepisów dla Kresów: 
„Ewentualne marzenia o kurjach naro- 
dowościowych, albo innych wyjątkowych 
zasadach dla Wschodu, są nierealne wo- 
bec przepłsów konstytucji, która gwaran 
tuje równość wyborczą i nie przewiduje 
tworzenia narodowościowych. 

Jeszcze ostrzej, ale w treści podob-, 
nie wyraża się poseł Moraczewski, Bro- 
ni bardzo energicznie prawa głosowania 
kobiet į zwalcza projekt wyborów jedno 
oraz dwumandatowych. W rezultacie par 
tja PPS, jest za utrzymaniem całej dzi- 
siejszej ordynacji. 

Również posłowie „Wyzwolenia wy 
stępują jako obrońcy dzisiejszej ordyna- 
cji Poseł Eust, Rudziński dopuszcza co 
najwyżej zupełnie nieznacznych zmian, 
charakteryzując swe stanowisko w na- 
stępujący sposób: „Może należałoby 
zmienić ordynację na lepszą, lecz nie 
według pojęć prawicy, Według mnie trze 
wyborów, oraz sposób sporządzania list 
państwowych, które dobrzeby było na- 
wet znieść. Pozatem obecna ordynacja 
nie pozwała na tworzenie bloków wy- 
borczych, co jest dla lewicy szkodliwe, 
Zaś argument, że wybory zapomocą list 
obniżaią poziom intelektualny seimu (bo- 


wiem poseł narzucony jest przez stron- 
nictwo bez względu na jego zdolność do 
pracy parlamentarnej), otóż argument ten 
łatwy do odparcia: poziom intelektualny 
sejmu jest tylko odbiciem poziomu ży- 
cia politycznego w Polsce, Naprzykład 
w sejmie ustawodawczym procent pos- 
jów = wyższem wykształceniem był 
nniejszy, aniżeli w sejmie obecnym. No- 
we wybory dadzą z pewnością polepsze- 
nie sytuacji, bowiem świadomość polity- 
czna w masach wzmaga się”, 

Wreszcie inni posłowie lewicy, a mia 
nowicie poseł Jan Dąbski i M, Cieplak 
(Związek chłopski) oświadczają się prze 
ciw zmianom ordynacji, Pierwszy z nich 
żąda co najwyżej dopuszczenia zasady 
„związków list". Wybory przyszłe po- 
winny się odbywać pod hasłem „blok 
prawicowy” i „blok lewicowy” (co tyl- 
ko zasadę związku list umożliwi), a po 
takich wyborach obiecuje sobie p. Dab. 
ski wielkie zwycięstwo lewej strony w 
sejmie i senacie. 

Jak z tego przeglądu widać, tylko 
mniejszość sejmu (ND., Piast, Ch.J.) de- 
cyduje się na zmiany w ordynacji, ale 
ito nie na zmiany zasadnicze, wychodzą 
ce poza konstytucję, Większość sejmu 
od NPR. na lewo obstaje przy dzisiejszej 
ordynacji (za wyjątkiem jakichś trzecią- 
rzędnych jej szczegółów), 
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Na30 miljonów miesz= 
kańców Polski 


tylko 50,000 składa oszczęd 
ności. 

Oszczędności ludowe, główna pod- 
stawa zdrowego kredytu, rozwijają się u 
nas bardzo powoli w związku z ogólnem 
przesileniem gospodarczym i ciężkiem 
położeniu klas pracujących, 

Dość zaznaczyć, iż podczas gdy lom 


bardowa kasa oszczędności w Medjola- 
nie, obejmująca jedną tylko pooweję 
włoską, wykazała 900.000 osób oszczę» 


dzających i 2 i pół miljarda lirów wkła- 
dów, to nasza PKO., obejmująca całą 
Polskę liczy przeszło 55.000 oszczędza 
jących i około 6.000,000 złotych wkła- 
dów czyli około 24.000.000 lirów. 

Włochy bynajmniej nie należą do naj 
bogatszych krajów w Europie, w wielu 
bowiem kierunkach Polska reprezentu 
je większe bogactwa naturalne i gospo- 
darcze, 

Niemniej czasy inflacji przyzwycza« 
iły szeroki ogół do omijania instytucji 
oszczędnościowych, tembardziej że przy 
kłady pożyczek państwowych nie były 
bynajmniej zachęcające, 

Po wprowadzeniu jednak złotego jae 
ko stałej waluty, oszczędności, choćby 
najmniejsze, kilkuzłotowe, lecz pow- 
szechne, muszą zasilić kasy instytucji 
publicznych i oszczędnościowych. Bez 
tego wszystkie próby sanacji gospodar: 
czej będą tylko połowiczne, 


Angielska mowa tronowa, 


Jej zredagowanie natrafia na 
trudności. 


Zredagowanie angielskiej mowy tro. 
nowej przez obecny gabinet natrafia na 
pewne trudności, ponieważ trzeba bę: 
dzie uwzględnić A peye w Egipcie. A 
ponieważ mowa tronowa będzie wyglo- 
szona dopiero 9 grudnia, przeta nie wia 
domo jeszcze. jaki obrót wezma do tege 
czasu wypadki w Egipcie. Narazie pant 
je wśród członków gabinetu dyspozycja 
ażeby traktować sprawę egipską w spt 
sób łagodny į możliwie przyjacielski dl: 
państwa Egipskiego. 

Prócz tego mowa tronowa angielska 
poruszy sprawę traktatu handlowego mit 
dzy Niemcami i Anglją, dalej propozycje 
generalnego agenta splat reparacyjnyc 
a wreszcie mającą się odbyć międzyna 
rodową konierencją finansową, 
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W mieście Jersey City, które leży obok New-lorku nastąpiia 
eksplozja w wielkiej fabryce saletry. Skutki tej eksplozji 
były straszne. Nagromadzone w fabryce materjałiy wy 
buchowe poczęły eksplodować z nadzwyczajną siłą, a le- 
żące tuż przy fabryce domy zostały objęte pożarem. 
2.500 rodzin zostało pozbawionych dachu nad głową. 
Wiele osób ulegio śmiertelnym poparzeniem,w tej liczbie 
50 strażaków. 
CEPTE M. ZOP CZE TZT ROZSZ OZ RTZ CARO A 


TND nieszczęśliwych wypadków w tiaga Ż kl 


We wszystkich tych wypadkach niosło ulgę cierpiącym 
pogotowie ratunkowe. 


Do dnia dzisiejszego (25 lat) pogoto- jjodyny 37-letnia Antonina Krzyżan, bez 
wie wyjeżdżało w 78.640 wypadkac zajęcia, 
ź i „Zawzwany lekarz pogotowia po udzie 
BÓJKA. 


. leniu denstce pierwszej pomocy, pozosta 
Na rogu ulicy Konstantynowskiej i|wił ją na miejscu, 
Gdańskiej pobity został 27 letni robot- | 
mik Bolesław Olejniczak, otrzymawszy OSŁABIENIE, 
rany głowy. j ms W mieszkaniu przy ulicy Kamiennej 
Lekarz pogotowia udzielił mu pomo-| ar, 14 upadł z osłabienia 65-letni kupiec 
sy na SjA00 Chaim Ofenheim, | 
Lekarz pogotowia udzielił mu po- 
mocy. l 


NOŻEM, 

W korytarzu domu nr, 26 przy ulicy 
Rajtera ugodzony został nożem w pra- 
we ramię 39-letni biuralista Edward Lik. 

, Zawezwany lekarz pogotowia udzie 
lit ofierze nożownictwa pomocy w lokā- 
ta I komisarjatu P.P, a 

n . 


ZAMACH SAMOBÓJCZY, Lekarz pogotowia po udzieleniu po 
W mieszkaniu własnem przy Alei igo mocy poszkodowanemu odwiózł go w 
Maja nr. 36 w celu samobójczym zażyła stanie osłabionym do szpitala św. Józefa. 


Ronie w roli zwiastunów zbrodni. 


W porę zaalarmowały władzę a te dokonały sensacyj- 
nych odkryć, 


Przed trzema dniami drogą od strony 
Rawy wjechał do Nowego Miasta, jakiś 
tajemniczy wóz chłopski, ciągniony 
przez parę zmęczonych koni, na którym 
nie było powożącego. 

- Wóz z łatwością zatrzymano a wła 
dze policyjne natychmiast zaczęły do- 
ciekać jakim sposobem konie same dotar 
ły do miasta i gdzie mógł podziać się ich 
właściciel. | 

Gdy bliżej obejrzano wóz, spostrzeżo 
no nagle, iż nosi on ślady świeżej i 
To dało sposobność wysńucia właści- 
wych już wniosków, Niezwłocznie uda- 
no się w kierunku skąd wóz nadjechał i 
oto na 12 kilometrze od Nowego Miasta 
znaleziono nie opodal drogi okropnie po 
kaleczone zwłoki mężczyzny. 

Dokładne oględziny stwierdziły, że 
został on przedewszystkiem ugodzony 
kułami rewolwerowemi, następnie pobi- 
ty, jak wskazywały ślady, kolbami; wre 
szcie pehnięty kilkakrotnie nożami, 

Wkrótce potem policja stwierdziła, 
iż zamordowanym w okrutny ten spo- 
sób jest 25 letni Eligiusz Piotrowski mie 
szkaniecć pow. łopacitńskiego. W przed- 
dzień wyruszył on z domu udając się na 
jarmark do Rawy. Tam sprzedał jeden 


UPADEK. 
Na ulicy Kiliński -go nr. 35 potknął się 
i upadł 63-letni rządca domu Mosze 
Weintraub, uległszy zwichnięciu prawej 


wóz oraz kilkanaście plecionych koszy 
a wracał do domu, fomewat pie- 

ę przy trupie nie znaleziono, jas- 
nem więc było, że zbrodni dokonano dla 
rabunku, 

Zawiadomiony o wszystkiem urząd 
policji śledczej na pow. warszawski wy- 
delegował natychmiast funkcjonarjusza 
swego p. Romanowskiego, który idąc 
świeżemi "sfery śladami zbrodni, dziś 
w nocy zdołał wykryć i ująć sprawców. 

Okazali się niemi mieszkańcy wsi 
Wierzchy pow. rawskiego 19-letni Jan 
Kosak i 25 -letni Jan Siemiątkowski, o- 
baj rolnicy, 

U Kosaka znaleziono jako „corpus 
delicti" karabin. oraz strzelbę domowej 
roboty tudzież duży zapas nabojów, a 
także i część zrabowanych Piotrowskie 
mu pieniędzy. 

Wzięci w krzyżowy ogień pytań przy 
znali się do zbrodni, której jak oświad- 
czyli, dopuścili się wyłącznie w celu ra 
bunku, Obu osadzono w więzieniu, 
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Fred Belin. 


Bitwa pod Łodzią. 


Porażka wojsk rosyjskich. — Dlaczego niemcy nie 
weszli do Łodzi 28 listopada.— Nowy transport mięsa 
rosyjskiego. — Sprawność szpiegów niemieckich. — 


IV, 
Łodzianie wschuchiwali się w te od- 
głosy dalekiej wrzawy, chciwie, łowiąc 
echa tej walki, która rozstrzygała być 
może i o losach miasta į jego mieszkań- 
ców, 
Aż wreszcie poczęło świtać., Na 
wschodzie poprzez ciemne zasłony za- 
częły się przedostawać blaski jutrzni... 
A wraz ze świtem po wyboistych ts 
licach miasta rozległ się turkoł wozów 
i furgonów z rannymi, ostry świst syren 
automobilów sztabowych i tętent koni 
oddziałów kozackich. 
Około godziny dziewiątej przez mia- 
sto poczęły przeciągać w nieładzie pie» 
sze oddziały wojsk. Jakże różnili się o- 
ni od tych „bohaterów, którzy w gorą- 
ce dni sierpniowe _ przejeżdżali przez 
Łódź w stronę Kalisza z okrzykami „W 
Bierlin'* (Do eBrlina), „My ich szapka- 
mi zabrosim” (My ich przykryjemy czap 
ami")... 

Przygnębieni obdarci, bosi pokryci 
błotem i krwią przypominali raczej bani 
dę dezerterów niż regularne odziały. 

Wygląd tych ludzi, twarze ich były 
odzwierciedleniem sytuacji — bitwa 
była przegrana, rosjanie cofali się z pod 
Łodzi. 

I tak było w istocie., 

Bitwa w nocy z 27-go na 28-go skoń- 
czyła się straszną porażką wojsk rosyj- 
skich ale į Niemcy ponieśli olbrzymie 
straty tak że nie mogli akcji zmierzają- 
cej do zdobycia Łodzi doprowadzić na- 
tychmiast do końca — musięli czekać na 
posilki które nadejść miały z Prus 
Wschodnich. 

To właśnie odwlekło zajęcie Łodzi 
przez wojska niemieckie na kilka dni... 

Tymczasem wieczorem tegoż dnia 
sztab armji rosyjskiej operującej pod Ło 
dzi otrzymał rozkaz dalszej obrony mia 
sta a jednocześnie sygnałowano nadej- 
ście posiłków,,, 

W sztabie zapanował chaos... Poczę 
to na nowo ściągać oddziały na pozycje 
i nakazano rozpoczęcie ognia artyleryj 
skiego, aczkolwiek zapasy amunicji by- 
ły bardzo nikłe, - 

Znów rozelgł się odgłos kanonady, 
szyby po kilkogodzinnym odpoczynku 
poczęły drżeć, a ludność miasta odet- 
chnęła. 

Armaty grały, a więc wszystko było 


Dycydująca bitwa. 


Nad ranem nadeszły oczekiwane po. 
siłki, Nie były to oddziały wojsk regular 
nych, lecz pułki, sformowane z rezerwi- 
stów pospolitego ruszenia, a więc ludzi 
których odciągnięto od warsztatów, płu- 
ga lub biurka, starszych, zniechęconych 
nie umiejących znosić niewygód, i nie 
RAA ié się zwyciężać lub gi- 
nąć, s 

Lecz było to w każdym razie „mięso 
dla armat"... I to już wystarczało... 

Posiłki nadciągały przez cały dzień, 
a miasto zamieniło się znów w obóz wo 
jenny, 

Koło godziny siódmej nad północną 
dzielnicą miasta ukazały się dwa aerop 
lany niemieckie, które przywiłał ogień 
karabinów maszynowych, 

Jeden z aeroplanów szybko zawró- 
cił i poszybował w stronę Zgierza, dru- 
gi postrzelony spadł w okolicach Rago- 
goszcza.., 

Wieczorem kanonada armatnia spo- 
tęgowała się znacznie, a jednocześnie pa 
ciski niemieckie znów padać poczęły ne 
przedmieścia i centrum miasta, 

Na mieszkańców nie wywierało to 
już głębszego znaczenia przeciwnie dzi- 
wiliśmy się gdyby tak nie było — dwu- 


tygodniowe przyzwyczajenie zrobiło 
swoje, 
Tymczasem sztab rosyjski przygo* 


towywał generalny atak na niemców na 
żądanie głównego dowództwa, Które 
chciało zaobserwować niemców, przy 
tym odcinku, by osłabić ich napór na Ło 
wiaz który miał olbrzymie znaczenie 
strategiczne, ; 

Niemcy sprawili jednak rosjanom nie 
spodziankę gdyż uprzedziwszy ich atak 
rozpoczęli bitwę o godzine ósmej wieczo 
rem, podczas gdy atak rosyjski plano- 
wany był dopiero na północ. Był to je- 
szcze jeden dowód, że plany sztabu ro- 
syjskiego nie były dla niemców tajem- 
nicą, 

Atak poprzedziła kanonada armatnia 
silniejsza io większem napięciu, niż te 
które poprzedziły bitwę z 27 i 28 listo- 
pada, | 

I dziwna rzecz, Nikogo w Łodzi nie 
zaniepokoiła ta kanonada nikt nie wsłu 
chiwał się w potężne odgłosy nikt nie 
uciekał z mieszkań do suteryn — wszy- 
scy uważali to za zjawisko zwykłe i na 


k| w porządku"! turalne, (D.a). 
——KX 
Potworne morderstwo w szynku. 


W wiosce górniczej we Francji zamordowano parę 
szynkarską. — Zbrodniarz po morderstwie oblał swe 
ofiary naftą i podpalił. 


I znów zbrodnia, mrożąca krew w ży 
łach, Spełniona z premedytacją, jak oka- 
zuje się ze szczegółów, przed tygodniem 
w Faloise we Francji. 

Ludność tej osady rekrutuje się prze- 
ważnie z górników „prowadzących robo- 
ty ziemne dla kopalń z Saumont. 

Otoczony domkami robotniczemi stał 
tam szynk, należący do małżeństwa 
Chinni, włochów z pochodzenia, 

Pani Chinni, kobieta 36-letnia, matka 
pięciorga dzieci, z których 12-letnia Flo- 
rissa i starszy od nizj Pietro, pomagali jei 
w gospodarstwie; była żywa, wesola, 
energiczna, umiejąca sobie radzić ze 
swemi klijentami, Ci składali się prze- 
ważnie z górników, różnych narodowości, 
przeważnie jednak rosyjskiej i wło- 
skiej. 

Gospoda rozbrzmiewała gwarem, pieś- 
niami rosyjskiemi, Do „matki” Chinni 
szedł każdy. Lubiła ona swoich pensjo- 
marzy, kredytowała im, gdy było trzeba, 
rzadko tam wybuchały kłótnie i nies- 
naski. 

I oto na dzień przed zbrodnią, małżeń 
stwo Chinni, ukończywszy swoje zajęcia 
około godz. 12-ej, udało się na spoczynek 
do swoje izby; córka ich Florissa do swo- 


jej, a syn na górę razem z robotnikami, 
Około godz. 3-ej Florissę obudziły 
kłęby dymu, dobywajace się z sypialni, 


rodziców. Pokój był pełen dymu i dziw 
nego jakiegoś specyficznego zapachu, Je- 

ym ruchem otworzyła okno, pobiegła 
po Pietra i przy zapalonym świetle dzieci 
ujczały straszny widok, 

Na łóżku leżały zwęglone ciała, z gło 
wami we krwi, czaszka matki była roz- 
bita tak, że mózg prysnął na ścianę. 


Zawiadomiono policję, Ciała niesz- 
częśliwych, BYŁY zniekształcone zupelnie. 
Obok łóżka leżał zakrwawiony młotek, 
znadujący się zwykle w. pace z węglami, 
oraz butelka z resztką nafty, Złoczyńca 
widocznie zamordował gospodarzy, zada- 
jąc im ciosy w głowę, a połem dla zatar- 
cia śladów, podpalił łóżko, oblawszy 
trupy naftą. 

Mord był popełniony wyłącznie dla 
rabunku, bo szała, w której małżonkowie 
trzymali pieniądze, miała zamek wyłama- 
ny, Ale rabunek się ine udał, bo 1.000 
fr., które Chinni mieli złożone, przed kil 
ku dniami oddali do kasy w miasteczku. 

Policja prowadzi energiczne śledztwo; 
przesłuchiwano klijentów gospody, sle — 
jak do tej pory — nie może trafić na śla- 
dy zbrodniarzy. 

W Faloise panuje ogromne przygnę- 
bienie, gdyż małżonkowie Chinni cieszył 
się dużą sympatią. - $ 


ernt, 


Btr, 4. 


——— 


kalny sposób na 


EXPRESS WIECZORNY", 


——.:.::—— 


Marzenia o „mocnym“ pieniądzu. — Nic się nie zmieniło. — Rady. 


„tanienie” 


Nasze ciężkie „złote czasy“ 


produkty wywiezione z Polski zagra, 


nice, są tam tańsze niż u nas. => Nasze nieświeże jajka i stemplo, 
wane jajka w Paryżu.— rawat „made in Lodz“ i krawat wiedeński. 
Co będzie?... 


chleb, masło, jajka, cukier — wszystko|lecz będącą jedynie punktem wyjścia 


W czasach karkołomnego spadku ś.|która należy do najbardziej ustabilizowa- 
p. marki, w czasach tak zw. inflacji, pojnych walut świata, którą notują wszy- 
dieszal się ludzie tem, że przyjdzie jed- stkie giełdy światowe... 


nak jeszcze chwila, kiedy kraj będzie 
miał zdrowy, mocny pieniądz, którego 
wartość i siła nabywcza nie będzie za- 
leżna od poruszeń wskazówki sekun- 
dowej. 

Wzdychali przedewszystkiem do o- 
wych wymarzonych czasów stabilizacji 
pieniądza rzesze pracującej inteligencji, 
urzędników i robotników, czyli ci ludzie 
którzy nie obracali ciągle kapitałem, ale 
pracowali ciężko cały tydzień po to, by 
w końcu tygodnia otrzymać za pracę fan- 
tastycznie wielką pod względem arytme 
tycznym pensję, miemającą atoli żadnej 
realnej wartości. 

— Czyż przyjdzie kiedyś tak? czas 
»- mówili ci ludzie — że będziemy mo- 
gli wiedzieć, ile wynosi nasza pensja? 
Czyż przyjdzie kiedyś czas, kiedy bę- 
dziemy mogli składać oszczędności bez 
obawy o kilkakrotne zmniejszenie się 
„kapitatu?", 

Mieć do dyspozycji pieniądz rzeczy- 
wiście silny, „prawdziwy“ pieniądz, taki 
jak był przed wojną — oto było marzenie 
najszerszych sfer społeczeństwa. 

Jeżeli będziemy mieli niedewaluujący 
się pieniądz — rozumowano — wów= 
czas nie będzie epekulacji, nie będzie 
drożyzny, wytworzy się pomiędzy kūp- 
cami konkurencja — słowem zapanuje 
na ziemi istny raj, ład i spokój... 


Pierwsze dni życia naszego złotego 
nie przyniosły jednak rozwiązania trapią 
cych kraj bolączek. Ano, wyjaśniały 
„odpowiednie czynniki" — to dopiero 
początek, to dopiero pierwsze dni, ale 
poczekajcie, poczekajcię, wszystko się 
jakoś ułoży, wszystko będzie w zupeł- 
nym porządku. 

Przeszły jednak już owe „pierwsze 
dni", a owej „wyśnionej przyszłości” ja- 
koś nie widać.. 

Spekulacja i drożyzna kwitnie sobie, 
jak za owych dawnych „dni  inflacyj- 
nych“, a rzesze wszelkiego rodzaju pra- 
cowników doszły do przekonania, że 
aczkolwiek w naszem życiu gospodar- 
czem wszystko się zmieniło „na dobre" 
to jednak — wszystko jest niemal tak 
samo, jak było dawniej, 

„Odpowiednie czynniki" mają co- 
prawda na swoje „usprawiedliwienie'” 
nowy arsenał wyimówek, ale to bynaj- 
mniej nie zmienia wcale sytuacji. 

Dlaczego tak się dzieje? Nie tu 
miejsce na snucie bardzo filozoficznych 
przesłanek i głębokich refleksji, pragnie 
my tylko podać garstkę faktów z Życia, 
które mówią więcej niż wszelkie expose 
komunikaty urzędowe i matematyczne 
wyliczenia, 

Polska, kraj wybitnie rolniczy. opły- 
wiający w nadmiar produktów spożyw- 


Owe (pragnione tak przez wszyst-|czych, posiada żywność najdroższą nie- 
kich — czasy przyszły., Mamy walutę maj w całej Europie. Czy to będzie 


Noworodek-potwór 


Dziecko z głową królika. 


Posiada ostre zęby, któremi 
rani pierś matki. 


W klinice położniczej w Calałs we 
Francji przyszło w tych dniach na świat 
dziecię płci męskiej, posiadające głowę 
królika, Matką tego potworka jest pani 
Haucle, żona urzędnika Portęwefo. 

Prócz dziwacznej głowy, całe ciało 
dziecięcia jest zupełnie normalne rozwi 
nięte, Lekarze jednak nie wróżą nowo- 
rodkowi życia, albowiem karmienie p 
przedstawia niepokonane trudności, Po 
tworek posiada bowiem ostre zęby. któ 
remi rani pierś matki zaś w inny sposób 
nie chce przyjmować pokarmu, chwi- 
ił siedem miesięcy przed narodzeniem 
zaś traci stale na wadze, 

Matka potworka zapewniła lekarzy, 
ł6 siedem miesięcy przed narodzeniem 
dziecka przeraziła się królika, który na 
gle pojawił się w jej domu. Przestrach 
był tak silny, iż przeleżała kilka dni w 
łóżku, zanim wróciła do normalnego 
stanu, 

Ciekawem zjawiskiem zainteresowa 
M się lekarze francuscy. 


Wydalenie ex-cesarza- 
chińskiego. 


Wojska generała Jean You Hsiangaf: 


dn, 4 bm. wdarły się do cesarskiego pa- 
łacu i literalnie wypędziły z niego eks- 
cesarza Chin i jego małżonkę, 

Oboje byli zmuszeni powrócić do do- 
mu rodziców eks-cesarza, księcia Chun, 
Cała służba pałacowa też zostałą roz- 
pędzona. Wojsko po zajęciu pałacu o- 
pieczętowało wszystkie składy i archi- 
wa, Skonfiskowano również wszystkie 
konie i automobile. 


to kosztuje u nas drożej, aniżeli zagrani- |każdego poszczególnego sklepikarza. 


cą, dokąd się te produkty importuje z 
Polski, 

Czemu to przypisać — pytają wszy- 
scy.. Oto, jak wiadomo, był w tym roku 
nieurodzaj i dlatego też.. 

Zupełnie słusznie.. Nieurodzaj — to 
straszliwa klęska, zrządzenie siły wyż- 
szej, której człowiek przeciwstawić się 
nie jest w stanie, Ale dlaczego te same 
produkty, wywiezione do Berlina, czy 
do Paryża są tam tańsze?,,, 

To już jest zagadka, której zdaje się, 
nikt nie będzie mógł rozwiązać... 

Trudno — przepłacamy... 

Powinniśmy więc mieć przynajmniej 
za nasze pieniądze przynajmniej produkt 
dobry,. Jest natomiast inaczej, Mleko 
jest „chrzczone”, cukier mokry, jajka 
nieświeże, masło stare.. 

Świeżość jajka stoi zawsze pod zna- 
kiem zapytania. Bogu jednemu tylko wia 
domo, kiedy je kura zniosła: przed. ty- 
godniem, czy przed kwartałem i co się 
wewnątrz twardej skorupki kryje., 

Kraj nasz leży w Europie.. Jakże 
jednak daleko jest od nas do owej „praw 
dziwej' Europy, choóby pod względem 
umiejętności radzenia sobie w każdej 
sytuacji, Jajko. np. w Paryżu ma na so- 
bie zawsze stempel pochodzenia i datę, 
to umożliwia każdemu łatwą orjentację. 

Każdy najlichszy nawet sklepik ma u 
nas własną  „kalkulację”, zupełnie nie 
zgadzającą się z istotnym stanem rzeczy 


Nagi furjat na ulicach Warszawy 
wybił głową okno i odłamkiem szkła pokrajał sobie 


brzuch i piersi. Kres 


Warszawa, 30 listopada. 

Wytrawny funkcjonarjusz policyjny 
p. Wacław Gronkiewicz, przodowni 
11-go komisarjatu, zauważył na ulicy św. 
Barbary dwu mężczyzn, z których jeden 
dźwigał naładowany worek. Czujne oko 
przodownika, jak promień Roentgena, 
przejrzało zawartość worka, 

Podejrzani osobnicy zrozumieli, że są 
śledzeni i usiłowali ukryć się w bramie 
domu nr. 12, lecz p. Gronkiewicz za- 
trzymał ich w porę i odprowadził do 11 
komisarjatu. 

W worku znaleziono pled, pantofle, 
lalki dziecinne, wszystko, pomieszane z 
ciastkami i cukierkami. Były to oczywiś 
cie łupy złodziejskie, 


ności zawodowych złodziejów: Kazimie- 
rza Sobocińskiego z Pruszkowa i Wik- 
tora Woźniaka (św. Barbary 12). Obu, 
po spisaniu -protokułu osadzono w od- 
dzielnych celach. 

W komisarjacie zapanowała cisza, Na 
gle, o godz. 2-ej po południu, rozległ się 
gwaltowny brzęk, tłuczonego szkła. 
Funkcjonarjusze pozrywali się z za sto- 
łów i wybiegli zobaczyć — co się dzieje. 
Jak się okazało, Sobociński dostał 
ataku furji i wybił głową dwie szyby w 
zakratowanem oknie. 

Aresztant był zupełnie nagi. Ubranie 
i bieliznę rzucił na podłogę, ubroił się w 
spiczasty kawałek szkła i dziko gestyku- 
lując zadawał sobie rany. 


Nim nadbiegł klucznik, szaleniec zdą |indjan i 25 białych, Cały stan w celui 


żył sobie przedziurawić brzuch w kilku 
miejscach, pokaleczył piersi i zabierał 


Pałac cesarski bę-|się do poderzniecią gardła, lecz policjaa | 


dzie użyty jako siedziba dla nowego ci wpadli do celi i w mgnieniu oka wyr- 


rządu, 


wali mu szkło z ręki, 


szaleńczym czynom położyły 
kajdanki. 


Sobociński z nieludzkim rykiem rzu- 
cił się na jednego z nich, chwycił obu- 


k|rącz za szyję i ścisnął. 


Policjantowi oczy wystąpiły z orbit, 
lecz w tej samej chwili furjata powalono 
ną ziemię i obezwładniono.' 

Lekarz pogotowia stwierdził dzie- 
sięć ran ciętych, obmył krwią zbroczo- 
nego aresztanta i starannie go obanda- 
żował. 

Lecz nie koniec na tem. 

Sobociński, miast podziękować, pozry 
wał bandaże i zaczął obsypywać leka- 
rza przekleństwami, 

Nie było innej rady, Desperatowi 
nałożono kajdanki i lekarz po raz drugi 


zabrał się do opatrywania krwawiących CZY 
W zatrzymanych poznano bez trud-|” 


an. 

Sobociński jest istotnie warjatem, 
Pewien czas przebywał w Tworkach 
pod obserwacją lekarską, skąd uciekł i 
zajął się kradzieżą, 


Prowadzi to do absurdalnej wprost 
i w żadnym kraju niespotykanej różnicy 
cen tych samych artykułów. W jednym 
sklepiku jajko może kosztować x groszy 
w drugim x-y, a w trzecim x+y. 

Niewytłomaczone te anomalje nie do 
tyczą bynajmniej jedynie artykułów pier- 
wszej potrzeby, 

Niema bodaj ani jednej gałęzi handla 
gdzieby na podobne rzeczy, urągające 
zdrowemu rozsądkowi, nie można było 
napotkać, 

To samo dzieje się w „galanterji”, 
gdzie krawat, wyprodukowany w łódz- 
kiej, czy warszawskiej fabryce kosztuje 
drożej niż stokroć lepszy krawat wiedeń- 
ski, który mimo, iż w Wiedniu kosztuje 
5 złotych — jest tutaj sprzedawany za 
12 złotych. 

Wszystko to jest, rzec można, conaf- 
mniej „dziwne” i bardzo, bardzo niepo- 
kojące. 

Kto ponosi tu winę?., Bezwzględnie 
ci, którzy mają wszelkie kompetencje, by 
rozwinąć walkę z tym anormalnym sta- 
nem rzeczy, walki tej nie wszczynają Í 
nie widzą zła, lub też dojrzeć nie chcą, 

A tymsamem ludzie stracili już wo. 
góle nadzieję na doczekanie się owych 
„lepszych czasów”, kiedy to będzie 
można za ciężką pracę jakoś się przy» 
odziać, pójść do teatru i. zjeść taką kos 
lącję, jak przed wojną. 

Zb, Kar, 


Syn naczelnika państwa 
węgierskiego 
"ukarany za odbycie pojedynku, 


Sąd karny w Budapeszcie skazał w 
dniu 26 listopada studenta Politechniki 
Horthy'ego, syna naczelnika państwa 
węgierskiego, na 4 dni więzienia za odby 
cie pojedynku, 

Drugi uczestnik tego pojedynku otrzy 
mał 2 dni więzienia. motywach wyra 
ku sąd oświadczył, że Horthy, jako wy- 
zywający, zasłużył na wyższą karę, 

Wyrok stał się prawomocny, 

Syn naczelnika państwa powędrował 
więc do więzienia na 4 dni. 

Nie wątpimy, że tę wiadomość w 
Warszawie ludzie przeczytają z wiel 
kiem zaciekawieniem, 
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Pomoc napowietrzna chorym 
na czarną dżumę. 


W Meksyku, głównie w dzielnicy 
Leo Angelos przed trzema tygodniami z 
przyczyn jeszcze nie zbadanych wybuch- 
nęła dżuma, na którą w pierwszym tygo- 
dniu zachorowało i zmarło z górą 100 
umiejscowienia zarazy zosłał otoczony 
ścisłym kordonem, 

Po otrzymaniu o tem wiadomości, 


| władza lekarska w Filandelfji wysłała na 


tychmiast aeroplan z 500 dozami serum 
do szczepienia dla tamtejszych lekarzy 
To samo uczynił stan Arizona. Dzięłe 
szybkiej pomocy, w ciągu tygodnia ept 
demja znacznie się zmniejszyła, po upły 
wie dwóch tygodni prawie zupełni: 
ustała, 

Istnieje przypuszczenie, iż zarazę m 
wlekli indjanie,- którzy przypędzili tan 
woły na rzeź, 


aa 
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Kiedy należy się żenić? 
Miedzy 30 a 40 latami powiada autorka 
angielska. 


Pewien filozof grecki twierdził natomiast, że właściwie niema dia sA 
mężczyzny odpowiedniego wieku do małżeństwa, bo albo jest za | qGgiĘ 


młody, albo za stary. 


Rannego wsłania i wczesnego ożenku 
nikt jeszcze nie żałował, powiada przy- 
słowie, ale rzeczywistość częstokrość te 
mu zaprzecza, ponieważ widzimy, że 
najczęściej takie mąłżeństwa, zawierane 
w zbyt wczesnym wieku, pociągają za 50 
bą rozwody lub nieszczęśliwe małżeń- 
skie pożycia. | 

Wobec tego należałoby zapytać, w ja 
kim wieku właściwie mężczyzna powi- 
nien się żenić. Na to pytanie angielska 
autorka, Dorota Dix, daje następującą 
odpowiedź: 

„Dziewczyna, która budzi płomienną 
miłość w 19-letnim młodzieńcu, sprzyk- 
rzy mu się napewno, kiedy on będzie 
miał lat 30, albowiem zmienia się jego 
gust i ideał kobiecy, a związany jest 
z kobietą, która nie jest już dla niego od 
powiednią. Niedojrzały młodzieniec nie 
ma dość cierpliwości, subtelności i mąd 
rości życiowej, aby żyć z kobietą w 
szczęśliwem małżeństwie, Nazbyt młody 
małżonek, w przeważnej ilości wypad- 
ków, szuka rozrywek poza domem, po- 
nieważ przed małżeństwem nie zdążył 
zakosztować życia. 

„Ale o ile nie należy się żenić zbyt 
wcześnie, to niemniej niebezpiecznie jest 
wstępować w związki małżeńskie zbył 
późno. Raczej starszy wdowiec może się 


żenić z perspektywami szczęśliwego mał 
żeństwa, ale nigdy podstarzały kawaler. 
Albowiem wdowiec jest już „wytresowa 
ny”, a stary kawaler znajduje się jeszcze 
w stanie nieoswojenia i napewno żona 
nie zdoła go przywiązać do domu, 


Mężczyzna, który przekroczył 50, na kj 


był przyzwyczajeń, z których już nie mo 
że i nie chce zrezygnować, Te nawyczki 
są mu droższe, od każdej kobiety i dla- 
tego czuje się w małżeństwie, niby w nie 
woli. Wszystko w domu i żonie niepodo 
ba mu się i zaprawdę trzeba wyjątkowe 
go wypadku, aby takie starokawalerskie 


małżeństwo doprowadziło do szczęśliwe | «j 


go pożycia, 

ajlepszy wiek do małżeństwa dla 
mężczyzny, to granica pomiędzy 30 a 40 
W tych bowiem latach jest kompletnie 
fizycznie í umysłowo dojrzały, potrafi so 


bie zdać sprawę z tego, jakiej mu kobie | a 


ty potrzeba ij posiada dosyć doświadcze 
nia i stałości charakteru, aby w walce o 
byt dla rodziny nie stracić głowy. Jest 
jeszcze dość romantycznym, aby kochać 
w kobiecie ideał, Może się jeszcze na- 
giąć do nowych warunków życia. Pewien 
filozof grecki powiedział, ke właściwie 
nie ma dla mężczyzny odpowiedniego 
wieku do małżeństwa, bo albo jest za 
młody, albo już za stary, 


Rekord pomysłowości i filantropii. 


Primażonna opereti londyńskiej sprzedaje pocalunki 
NA rzecz INWALÓW. 


' Miss D. Dilinger, najpopularniejsza 
diwa londyńskiej operetki postanowiła 
poświęcić swe piękne usta na cel dobro 
czynny i sprzedać pocałunki po 5 fun- 
tów szterlingów za sztukę na korzyść 
wojennych inwalidów. 

Urocza śpiewaczka jest przekonana, 
fż w ten sposób zbierze poważny kapitał 
który umożliwi hojne obdarowanie inwa 
Midów na gwiazdkę. Miss D. Elylinger 
rozpocznie swój handel od sławnej lon- 
dyńskiej „Stock Exchange”, czyli giełdy, 
gdzie zbierają się codziennie ludzie bez 


wszelkich sentymentów, 


stwie londyńskiem robią 
kto zdobędzie pierwszy P nek z 
+ozkosznych ust śpiewaczki. Najsilniej 
obstawionym jest Rotschild, ale niewia 


ale za to z do 


ze wypchanemi trzosami, W towarzy 
r A już zakłady, 


pocałunek z 


„Do mnie należały wprzód te usta, 
które potem całował sam Rotschild", W 
świecie giełdziarskim jest to podobno 
duża reklama, 
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Nie chciał się uczyć, wolał się bawić 


Przyjemność trwała krótko. 
jaciół w jej imieniu sumę 2500 firdw. Pie | letnich. a Uw Fadeja 


Leoro Ballotin, jedyny piętnastolet- 
ni syn pani Elfiwry Pig-Ballotin, wdowy 
zamieszkałej w Medjołanie na via Plinio 
okazał niezwykłe zdolności w kierunku 
złodziejskim, 

Niezadowolony z wymówek czynio- 
nych mu przez matkę, że zamiast myś- 
leć o nauce bawi się i zaciąga długi, któ 


domo czy go nie wyprzedzi jaki przygod | re ona musi spłacać — znikł z domu. 


ny makler, kiedy będzie mógł 
IZÉ. 


SERGJUSZ ARITONOW, 


EJB 
TAKA 


Romans z życia cesarskiego 


dworu rosyjskiego. 
——0 


powta- | 


Zrozpaczona matka szukając jedynaka, 


dowiedziała się, że pożyczył on od przy 


(164] sam w pokoju, to ją scyzorykiem przecią 


łem na krzyż, 
m= Poco? 
— A z ciekawości: 
— No i....? 
— Uwierzyli odrazu, że od mego prze 
żegnania dziewka pękła., I okazało się 


co będzie, 


że i między waszą jenteligencją głupców 


jest sporo... I nabrać was nie trudniej, 


niż nas... I można wielu z was na paję- 


w A cóż to było u ks, Ignatjewej? — czynce na. koniec świała- zaprowadzić... 
zapytał ks. Meklenburg,Strelitz, A niby uczone ludzie į tam dalej... Wszę 
— Jakto, nie słyszałeś jeszcze o tem | dzie brak wiary, a w gusła każdy chęt- 
Przecież to jeden z największych moich | nie wierzy... A najgorsze to te ścierwa 


cudów... POPY-« 
_— To może ta histotja z obrazem? — (o słyszę? I to wy, wy ojcze Gr: 
— A jużci.,,, gorji, to mówicie? 
— Ale nie wiem właściwie, cóż to było — Zagryzłbym na śmierć każdego po 
takiego? pa, tak ich nieniawidzę tych djablów 


— No, to słuchaj: jest tam u Ignatje 
wej taki obraz strasznie bezwstydny: 
jakaś goła zupełnie dziwka stoi, a dokoła 
kupa narodu się zebrała i gapi się.. cze 
mt się zresztą nie dziwię, bo zdrowe bab 
sko i zbudowane aż mitos. 

— Aa, to pewno „Fryne'”., 

— Nie wiem, cholera ją wie, jak jej 
tam..., 

— To ja już sobie przypominam, to 
przecież znana historja byla: gdy prze- 
żegnałeś ją, pakla.. 

— A jakże! Pękła! Jak zostałem się 


kudłatych... 

— Ależ, na miły Bóg, dlaczego? Ta 
cy sami ludzie, jak wszyscy inni? 

— Nie, nie i nie.. To ludzie chytrży i 
niewierzący, I ua wszystko pójdą. Zadu- 
siła, powiedzmy, męża swego Katarzy- 
na: nic nie szkodzi, koronowali... 

Aleksander zabił ojca swego Pawla: 
drobnostka, przysięgaj, narodzie prawo 
sławny wierność synobójcyl A gdyby 
wcłżskie rozbójniki Jemelka Pugaczow 
Jab Stieńka Razin zostali carami, to im 
by się kłaniać kazali,, Gdyby nawet, co 


niądze te nie WYRAZ jednak mło- 
dzieńczemu oszustowi, Sfałszował więc 
jeszcze podpis matki na czeku na 

lirtów, który sdyskontował w Banku di 
Credito Nazioneli. Podpis był podrobio= 
ny tak znakomicie, że łafszerz ał 
wprowadzić w błąd pracowniczkę banku 
a siostrę swej matki, pannę Pig, która 
nie podejrzewając oszustwa pieniądze 
mu wypłaciła. Zdobywszy 


nie daj Boże, rewolucja wybuchła į na 
brała sił, to napewno pierwsi popi zasto 
sowaliby się do nowych warunków, Ahy 
im tylko płać, to ci byle kobyłę ukcro- 
Ajg 

Aby tylko forsę im płacić. Jak nie 
które dziewczynki, wszystko im jedno 
kto, aby płacił.. A wiesz może byśmy 
tak rzeczywiście pojechali do dziewczy- 
nek? 

— Chętnie, ale później nieco... Może- 
byśmy tak przedtem omówili dokładniej 
sprawę wyjazdu? 

— Nie, nie... Niemożfiwe... Nie mam 
teraz głowy do tego... I wogóle, wiem, co 
zrobię., Kto wie, czy ja z tej podróży 
jeszcze powrócę.. Muszę jeszcze na po- 
żegnanie choć raz iść do... Zresztą, mniej 
sza do kogo... Wybacz mi, książe, że cię 
opuszczę. ale ty, zdaje się specjałnie się 
nie palisz do dziewczynek., 

— Rzeczywiście, wolałbym iść odpo- 
cząć... Nie krępuj się, Ojcze 

— To i dobrze... No więc, źegnaj do 
jutra. 

Rasputinowi załdetkowała myśl, żeby 
ostanią noc spędzić w pałacu cesarskim i 
zajrzeć po kolei do wszystkich córeczek 
cesarskich, a potem i do jego dostojnej 
małżonki, 

Była już prawie jedenasta, gdy zajeź- 
dżał do pałacu i po chwili już kroczył 


znańą drogą do znanych pokoi. Nikt go / 
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Policji udało się schwytać młodzień. 
ca i pokutuje on teraz w areszcie dla nie 
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po drodze nie ośmielił się AARSE, 
wszyscy lolkaje ze czcią skłaniań przed 
nim głowy. Stanął wreszcie przed pokoi- 
kiem księżniczek Marji i Anastazji 

Wszedł do pokoiku Zdumiała go wszak, 
że cisza, panująca w pokoiku. Nawet od- 
dechów ich nie było słychać, Doszedł do 
łóżeczek: puste... Skoczył na kurytarz i 
zapytał lokaja, co to znaczy?.., 

— Ich cesarskie wysokoście księżnicz 
ki Marja i Anastazja Mikołajówny nie ra 
czyły jeszcze powrócić z Liwadji, brzmi? 
ła odpowiedź fagasa, 

— To nie mogłeś mi tego odrazu po: 
wiedzieć, durniu! — oburzył się Raspu: 
tin — a inne księżniczki? i 

— Raczyły przybyć... ER <« 

— No, to twoje szczęście! -= rzekł 
Rasputin i poszedt do pokoju Tatjany, 
lecz tu napotkał na przeszkodę ze stromy 
lokaja, który — o dziwo — nie chciał ge 
wpuścić. E 

— Jeszcze co! — ryknął Rasputia ^ 
śrzmotnął go z całej siły w twarz poczem 
wkroczył do ciemnego również pokoji 
Tatjany, I tu nie stychać było nawet od 
dechu.. Postanowił sam sprawdzić... 

Wtem nagły cios między oczy siłnę 
pięścią wymierzony, zwalił go z nóg... 

Była to ręka hr. Sumarokowa.. Nież 
przytomiego mnicha wywiókł za drzwi... 
Lokaje odwieźk go na Grochowa.» NIŻ 
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: Wielkie mowy wyborcze Stresemana i Marxa. 


| 
„pał 


Berlin, 30 listopada. 


Kanclerz p. Maks, który w ostatnim 


| Walka wyborcza, która dotychczas|tygodniu stawał kilkakrotnie przed wy- 
(szła w dość leniwem tempie, zaczyna się |borcami centrum w różnych miastach nie 


coraz bardziej ożywia, Dotychczas to- 
|czyły się na wigleszych zgromadzeniach, 
pa których występowkii czołowi: kandy- 
jdaci, zasadnicze spory programowe, nie 
pozbawione zresztą wzajemnych ata- 
Ików z lekkim odcieniem skandalu. 

Wczorajw ostatnią niedzielę przed wy 
|borami odbyły się w całych: Niemczech 
tysiące zgromadzeń przedwyborczych. 
(Szczególnie żywy był ruch wiecowy w 
Berlinie, 

Minister spraw zagranicznych p. Stre- 
semann wystąpił z całą pompą teatralną 
w wielkiej sali teatru Wielkiego. Scena, 
z której przemawiał p, Stresemann była 
cała przybrana w barwy cesarskie czar- 
na = czerwono - białe, Bronił on bardzo 
|wymownie dotychczazowej swojej pólity: 
ki, wskazywał na plan Dawesa, jako na 
praktyczny wynik swojej polityki. 

Następnie krytym sztychem '/zatako- 
wał ustrój republikański, występując bar 
|dzo ostro przeciw organizacjom republi- 
|kańskim, a przedewszystkiem przeciwko 


jorganizacji niemieckich ` demokrtów 
 „Reichsbaner”. 


mieckich, w przemówieniach swoich kła- 
dzie wielki nacisk na zadanie polityki we 
wnętrznej i gospodarczej, które zdaniem 
jego są ściśle związane z postępera w po- 
lityce zagranicznej. 

Po wskazaniu, że polityka obecnego 
rżądu doprowadza'do obniżenia podate 
ków i kosztów utrzymania, wystąpił p. 
Marks za przystąpieniem Niemiec do Éis 
gi narodów, wskazując na korzyści, jakie 
stąd mogą Niemcy wyciągnąć, Niemcy 
nie powinny postępować jednak pośpiesz 
nie, gdyż muszą sobie zapewnić odpo- 
wiednie warunki, Wreszcie kanclerz wy 
stępuje w obronie. autorytetu prezydenta 
republiki. 7 


-A 


i- Berlin, 30 listopada, 

W ruchu wyborczym zaznacza się pe- 
wien zwrot ha lewo, Hsło bloku bur 
żuazyjnego traci coraz brdziej siię atrak- 
cyjną. Odnosi się też wrażenie, że pra 
wica musi się obecnie ograniczyć do de- 
fenzywy, albowiem polityka, przez nią 
zwalczana odnosi powodeznie. W przy» 


| szłym zaś rzędzie, który przeważnie bę- 


Warszawa 1 grudnia, 


PIERWSZA WARSZAWSI 3 
Uowy Jork 5.16. 


Londyn 23,90, 
Paryż 27,80. | 
dzie centrowy, uwidoczni się przesunię- Belgja 25,28, 
lewo a socjal » demokracja stanie Siwaj 99,81, 
cie na lew } ) Włochy 22.42, ' 


się w nim czynnikiem, bez którego lubi, 
przeciw któremu, rżąd będzie nie do po- 
myślenia, 

Problem udziału socjalnej demokracji 
zrysowuje się więc na tle ruchu wybor- 
czego coraz wydatniej. Socjałna demo- 
kracja przesunęła gię:ideowo nia prawo i 
popiera politykę rządu centrowego. Przy 
jęcie pinu Dawesa w dużej mierze -zapis 
sać należy na jej konto. 

Zainteresowanię klasy robotniczej w 
polityce odpowiedzialnej za plan Dawesa 
jest koniecznym warunkiem powodzenia 
planu reparacyjnego. Dwie kombinacje 
są tedy możliwe: 1) centrum, demokra- 
cja i socjalna dejnokracja; ta kombinacja 


DRUGA WARSZAWSKA, 
Dolary 5,17 i trzy czwarte, 
Tendencja walut Ay pzy dla aks 

cji słaba.. —_. 


PRZEDGIEŁDĄ AŁOJOWA, 
Starachowice 2.10—2,03-—2.04 

Lilpop 0:63. 

Ostrowiec 6,10, ' * 
Modrzejów 4.25. `< 
Żyrardów 12,25 (2 emj. 
Zawiercie 20. 

Nafta 1.65, - 4 

Węgiel 2.85, 

Cukier 3.30, 

Klucze 0.33—0.35, 

"Norblin 0.65, 
' Spirytus 2.45, 


$ 


byłaby niezbyt” pożądana, gdyż wyklu- Puls 0.36, | 
czałaby wielki przemysł, który jest repre ai słabsza przy małym ri 


żentowany w niemieckiej partji ludowej, 
a wszak przeprowadzenie planu Dawesa 

wymaga udziału również i tych warstw; 
2) kombinacją drugą byłaby t. zw, wielka 
koalicja, od socjalnej demokracji do partji 
ludowej włącznie. Takie rozwiązanie 
sprawy uważane tu jest za idealne, 
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Od dziś i codziennie 


Udział biorą: | 
Wejście bezpłatne, 


wszelkich 


Fabryka 
Wólczańska 207 


w 


Co się 


iż piecyk WRAZ wykonany 


B-ci Koźmińskich, (ów 5i, 


zużywa najmniej opału 
daje  majwięcej ciepła. 


im hiiu SZ TU KA 


lui Zamenhofa 1, 
(róg Piotrk, 127). 


do 12 AEE dae. 


portret darmo. 


W każdą sobotę, 
niedzielę i święta , 


Po oma E 


Farbowanie 
futer i skórek 


ky wykonuje szybko 1 przystępnie podług najnowszego 
az sposobu lipskiego 


Farbiarnia I Parowa krzem p> Pralnia 


KEILICH i „GOLDA 


Dr. med. 


LUD 43 


OŁ 


wym. Przyjmuje 
od 5—8 II 


— Dr. med. 


FR | Chorob 
RF 174 [| j weneryczne. 


Teiefon 27—87. 


KRAWATY 


bielizna ciepła i nowości sezónowę 


PIĄTKOWSKI 


PIOTRKOWSKA 89. 217-9 


SZKOŁA TANCA 
W. LIPIŃSKIEGO Ewangielitka 11. JI. 


Do grupy grudniowej może się zgłosić 
808 -7 | jeszcze kiiku kandydatów. Zapisa: ji Zé 
chcą pofatygować się po karty wstępu 


BOTY 
KALOSZE 
Ciepłe pantofle 
Wyborowa gatunki 
pó! eca 
K PETERSILGE| 


MĄŻ ska 93] 


? „CIEPŁA 
‘Bielizna (trykolaże 
rękawiczki, poń- 
czochy skarpetki 
r poleca 
"LG SEA, 
s Piotrkowska 93 f1 
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(w pod- 
wórzt) 


Dr. med, 


jm | MML 


ŻA chorób. uszu, NOSA |jeprzedania z po 

gardła i kstani 

przeprowadzi koju stojowego 
Wiad, ul, Narutowi- 


Cegielniana 26. cza (Dzielna) e 40 


Przyjmuje od 5==7.im, 2 front, 


-| Restauracja „„Savoy* 


Iwasiew iWorencewa (duet. operetkowy) JĄSZROWSKI (tumorysta) prof, Baleńskii LUCY (duet taneczny) 


ul. Traugutta 6. Tel. 338. 
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Choroby skórne, -we.| E 
natyczńa | moczepiciowe | 2% 
Leczeniesztucznem | 8 
słońcem wyżyne- i. 


kal 


PE i AE CE MISA 


Pralnia. chemiczna | farbiarnia 


damskiej i męskiej garderoby bpa nacja 
W.Durczyńskiego 
== U. Brzezińska M 5 == 


Przyjmuje wszelką garderobę do czyszczenia | farbowania 
oraz firanki na ramach. Wykonanie solidne, 


Filja Pomorska Ne 22. 
okazało? 


9919-3 


Zupełna zmiana programu ] 


Wejście bezpłatne. 


pod kierownictwem profesora Baleńskiego 
przygrywać będzie znakomity kwartet M. Lewaka, 


"REKURS" 


Koncesjonowane biuro porad i zleceń 
„ administracyjno-skarhowych. : 


PIOTRKOWSKA 64 ŁOQDZ. TELEFON 30-48 


„ (w podwórzu, prawe wejście, parter) 


udziela porad NA Phyto poradach administraryjnych, Podatko- 
pisze. 


załatwia - 


. rekursy. podania, zażalenia, memorjaty. 


zlęcenia interesantów we wszystkich sprawacit adml- 
"nistracyjno-skarbowych. 9435—12 


Biuro otwarte codziennie ot 9-e} rano do tz wiecz. hez SZT 


pit tune 


j’ wiazdkę! Na 
raty i za gotów- 
kę! Łóżka niklowg 
wszelkiego rodzajn, 
krzesełka dziecinne, 
materace, łóżka po. 
lowe, wózki dzie” 
ciece daje -„Palma* 
Narutowicza N: 36, 
w bromie na. prawo, 
telefon 85-25 


Hf płótna 
DOGZAŃE miolo] 


gospodyni 


(MMA BiliN 


Specjalista chorób | Południowa Nr, 23 


skórnych i wene- 
Specjalista chorób 
rycznych I włosów skórnych i wene- 


Gabinet Róntyena 
$ X Gy ch. Przyj- 
t śwłatło-leczniczy muje dd 8--104 pó 


nl. Piotrkowska M4] — 2 tod A 


róg Ewangielickiej Dr Ma 


kuch ni pani adzielny buchal 

Ni Ra oh Mól moo Wolą R J M bilansistą z 
z SSA AP wieloletnią prakty- 
= Choroby kobiece liTTAeHi% tki): Oferty składać do | ką apa stałej 

Dr. med. akuszerja. administracji „Republiki“ -pod fposady lub na go» 


dziny. Referenci 
piefwszorzedye Ł iS- 
kawe oferty do 


Przyjmuje 5—7, 
Cmentarna 8. 
(róg Konstantynow- 


„Gospodyni“. 


L. Pryt 


skiej). 7478 i . bat Republiki pod „Bi- 
Choroby skórne SZER, IR TOP DWORCA filii JE (l pi m A na aii Jansista*. 879 3 
włosów. wenerycz- Dr. j t PESU b SBANIU GU Dl a 
ne: moczopicjowe j Bene ANYA 
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Rzadkie zdjęcie fotograficzne, 

dokonane przez dziennikarza an- 

gielskiego z bankietu Ili Między- 
narodówki. 


Nowe wykopaliska w Pompei z 
przed dwu tysięcy lat: wykopana 
z pod ziemi ulica. 


Inżynier niemiecki, Flettner skons 
struował okręt, który ma dwle 
blaszane tuby wysokóści 20 me~ 
trów. W tubach tych znajduje się 
specjalna maszynerja obrotowa 
powietrzna, dająca siłę, która 
wystarcza do pędzenia turbiny 
statku. 


lle wojska Anglja trzyma 
w Egipcie. 


tz 7 me 


Marynarze pełnią służbę 
lądową. 


Siła liczebna armji angielskiej w E- 
śipcie wynosi obecnie 11,500 ludzi bez 
żołnierzy i oficerów floty powietrznej, 

Są to: brygada kawalerji, brygada kon 
nej artylerji į sześć bataljonów piechoty, 

Rząd angielski wysłał spiesznie posil 
ki, na razie morskie, 

Z okrętów wojennych angielskich, ste 
jących w portach egipskich, wysłano 800 
p parzy do Kairu jako garnizon angiel 
ski, 

Obsadzono też marynarzami Aleksan 
|drję i Port Said. 


Zagadkowa historja z za- 
trutą szpilką. 


W Lizbonie młoda nauczycielka um5. 
wiła się z matką, że pójdzie do kino « 
teatru, Sama poszła natychmiast, pod- 
czas gdy matka udała się do sklepu dla 
załatwienia sprawunku, 

W teatrze nauczycielka usiadła obok 
jakiejś kobiety, Przy której siedział o 
podejrzanym wyglądzie mężczyzna. Już 
z początku wykonywania programu, pan- 
na %* uczuła, że nieznajoma raz i dru i 
ociera się o nią kolanem, a bonen; 
nio uczuła ukłucie szpiiką w rękę. 

Nie chcąc siedzieć w podejrzanem io 
warzystwie, przeniosła się na inne miej 
sce, QOgarnęła ją senność, od której bro 
niąc się wybiegła na k z, gdzie spot 
kała matkę, Ta na przytomną za- 
wiozła do komisarjatu policyjnego i tu 
dziewczyna opowiedziała o swej przy. 
godzie, poczem zasnęła. 

Lekarz policyjny środkami odpowied- 
niemi doprow:dził ją do przytomności i 
po obejrzeniu ukłócia wyraził przypusz 
czenie, że ma się tu do czynienia z bandą 
która swoje ofiary usypia zapomocą u- 
kłócia, a potem uprowadza na handel 

żywym towarem, Poszukiwania owej 
pary narazie nie dały wyników. 


Znakomity skrzypek, umie- 
rający z głodu. 


Na ulicy w N. Jorku policja podniosła 
osłabionego z zimna i głodu 84-letniego 
starca, 

W komisarjacie zeznał, że jest polas 

|kiem Józefem Tatarem, Przed laty jako 

doskonały skrzypek i dobry muzyk był 
kapelmistrzem w węgierskim pułku 
gwardji. 

Po wyjściu z wojska koncertował pe 
Europie, później lej spa do Ameryki, 
grywał w najlepszych hotelach nowojor- 
skich i nawet dorobił się fortuny. Po 
przejedzeniu majątku już jako starzec gry 
wał na ulicach, co pozwalało mu zara- 

i i biać na życie. 
Polityka zagraniczna Pewnego razu w domu noclegowym 
Francji. skradziono mu jedyny b bedac? pa jesz- 
osztowne 

Polska Agencja Telsgraficzna. zał A Mróz saion 

Paryż, 2% listopada. Z tą chwilą, pozbawiony sposobu za: 
Na posiedzeniu rady ministrów Her- |robkowania popadł w ostateczną nędzę. 
riot przedstawił Dumerguowi do podpi- |Po sprawdzeniu rzetelności wyjaśnień, 
sania szereg projektów ustaw międzyna |sędzia policyjny Cerrigata umieścił star- 
rodcwych konwencji. Pierwsza © przy-|ca w przylułku dobroczynnym z czego 
stąpieniu Francji do SA gkoG E owej nędzarz był bardzo zadowolony. 
skiego, druga o uznaniu obowiązkowej 
jurysdykacji stałego trybunału między. | IęBĘRRKNIERKRRKKAA 
narodcwego w Hadze trzecia o między 


narcdowym systemie kolejowym, czwar-| e2 YTA JCIE 


ta o ratyfikacji konweneji w sprawie 


rój padsacych sie do kadu wied) REPUBLIKĘ”. 
RRRAKEKRKKRNKRNAMI 


ustroju portów morskich, 
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2 operatorzy oraz artysta filmowy 
Palambo padli peseta zdjęć oilarą 
wów. 


2 serje (ll din) 


w jednym programie. 
Doskonale zrekoństruowany Rzym z czasów 
Nerona, 


-—=Wykonane nakładem— 
7,000,000 dolarów przy 
udziale 46,000 statystów, 
— 5,700 -robotników, == 
29 aparatów filmowych. 


137 lwów, tygrysów I innych dzikich zwierząt, 
= ©rgje i bachanalje rozpustnego Rzymu, == 


flustracja muzyczna L. KANTOR, 
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